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Rok . .  N I E Z A L E Ż N E  P i s m o  D E f l l O K R R T Y C Z N E N r 58  (*«7VBHE5Niemcy opuszczają polskie ziemie
A k c ja  w y s ie d le ń c z a  w p e łn y m  to k uUmów* K W M te z rządami W ielkiej Bry­tanii i  Stanów Zjednoczonych o przeeiedł*- nlu Nl*moów z naszych Ziem Zachodnich weszła v n m (m  w życia. Każdego dnia. wyjeżdża a Dolnego Sląaka'3000 Niemców z dwóch ptfńfctów: *  W rocławia 1 Kłodzka 

i popraes U gnie* kiw ając się do K&łaiwska, udzie a kolei przejmowani »<v pras* spe­cjalną k o n n ia n g ie ls k ą . Transporty od­prawiana są b. starannie. Niemcom wydaje *1, auohy prowiant na 4-ry dni podróży. W wagonach umieszczone są piecyki, a do każdego Składu. pociągu z inicjatyw y pol­skiej dołączone są 2 wagony sanitarne wiraż a niezbędnym zapasem medykamen-

Jednoozeóiue z tą akcją prowadzona jest repatriacja Niemców a Pomorza Zachod­niego a punktem wyjściowym w Szczeci­nie. I  tu również wyjeżdża codziennie oko­ło 1000 oeób. Zgodme a umową wetae Niem oom zaibieraó z sobą po 500RM., osobiste kosztowności, zapasy żywności na okres 14 dni oraz tyle bagażu, Se każdy a Mch u- nieść może.Zasadą w wysiedlaniu Niemców jest, aby przede wszystkim wyjeżdżali niefachowcy, którzy jedzą za darmo chlelb polski 1 aby m iejsce każdego w yjeżdżającego Niem ca zajmował natychm iast Polak. W  ten spo­sób m ajątek poniemiecki nie ulegnie znisz­czeniu, a dta olbrzymiej m asy społeczeń­

stw a polskiego otworzą się nowe perspek­tyw y pomyślnego rozwoju,W  <fn»u dskuejszym yraedstawicasle Rxą- du PaM riago odbywają w Gdańsku i  Gdy­ni kcorferancję s  przybyłą tam  specjalną ho m isją angielską o uiMchotnieni* transpor­tów drogą m orską. W  Sen sposób Uottba w yjeżdżających s  Polski Niemców zwięk­szy się wydatni*. *
N O W Y JO R K . Ambasador Lange prze­mawiał s  okazji dnia urodzin W aszyngto­na i uroczystego obchodu święta Arm ii Czerwonej, który się odbył pod znakiem przyjaźni radziecko - am erykańskiej w W aldorf w Hotelu Astoria. Ambasador Lange powiedział m. In.: „Jestem  szczęśli­wy, że mogę przemawiać dzisiaj na tej u- roczystożci obchodzonej z okazji urodzin W aszyngtona, twórcy rewolucyjnej arm ii amerykańskiej i w rocznicę utworzenia A r­mii Czerwonej, która wyrosła ■  bohater­skiego okresu w ielkiej rewolucji rosyjskiej. Polska, kraj, który reprezentuję, jest ssoze

Nowy Komisariat Ludowy
w Z SR RM O SKW A, 26.2. Dekretem Rady N aj- wyżaaej 2 SR R  likw idow any został Ludo­wy Kom isariat Obrony KSR R  oraz Ludo­wy Kom isariat M arynarki W ojennej. N a bo miejsce powołany aostaje Ludowy K o l misariwt Mł Warojnych 2S R B , Rada N aj­wyższa 29RR mianowała łudowjtn komiea- im m  sił zbrojnych ora* wodaem naoaeł aym generalissimusa Stalina.

gól nic zainteresowana uprawami przyjaźni 1 dobrych stosunków między stanam i Zjed­noczonymi a  Związkiem Radzieckim . Przy­czyny naszego zainteresowania są proste. Spraw a przyjaźni tych dwóch państw to sprawa pokoju. Niewiele Jest krajów  o tak głębokim zrozumieniu znaczenia wojny i pokoju jak  naród polaki. Żaden inny naród nie cierpiał tyle z powodu zniszczeń, spo wodowanych przez wojnę i niemieckiego o- kupanla.W  tych warunkach będzie chyba jasnym  d l* każdego, że naród i  raąd polaki ma tyl­ko jeden cel, a  mianowicie utrzym ani* trwałego pokoju", (P A P ).

tów.
Kongres słowiański protestuje
przeciwko zmniejszeniu dostaw IIIMUKA dla PolskiNOW Y JO R K , 26.2. (P A P ). W związ- ttzych sprzymierzeńców, wydaje się mocno ,u z zamierzonym uszczupleniem dostaw nieuzasadnionym zwłaszcza, że w tym  sa- U N RRA dia Polski, Błowlańsld Kongres w mym czasie rozpoczną się dostawy ływno- cISA wystał na ręoe dyrektora U N R R A ,- że i z U8A dla Niem iec. Zmniejszenie przy- •ełnnana, protest następującej treści: „A - działów U N R R A  wyznaczonych dla Polskiicrykańsld Kongres Słowiański reprezen- .ujący miliony Amerykanów pochodzenia zagraża życiu milionów ludzi".

--------------©OO-------- ----------Utrzymanie trwałego pokoju ce am rządu polskiego
Przem ów ienie am lm uuiora l a n e g o

-łowiańsłdego, stanowczo protestuje prze- • wko nieuzasadnionemu uszczupleniu dce Jaw  żywności dla Polski. Krok ten w sto­sunku do najbardziej zniszczonego kraju Europy 1 Jwtaeg* s naszych najdzielniej- Rabunek dziel sztuki w Polsce
Przesłuchanie Buehlera w sprawie ołtarza Wita Stwosza

i^anicn hiszpansku-lrancuska 
zamkniętaP A R YŻ, 26.2. (Obeł. w ł.). Rząd francu­ski powziął dziś decyzję zam knięcia gra­nicy z Hiszpanią d l* wszelkiego ruchu.Granica zam knięta zostanie od czwartku po północy.Donoszą także, że francuscy pracowni­cy pocztowi poatanowili unieruchomić po­uczenie telefoniczne z Hiszpanią.Własowcy wracają 'LO N D Y N , 26.2. (Obsł. w ł.). Rozgłośnia -ondyńak* podoła, ż* władze amerykańskie

N O R YM B ER G A , 26.2. Przesłuchiwanie odpowiedzi w ym ijające, bądź też usiłował zastępcy i głównego pomocnika Franka, i zrzucić z siebie odpowiedzialność. Przy- dra Józefa Buehlera, przez prokuratora Je - : zr.al, że na podstawie rozporządzenia z 6rzego Sawickiego, trwa w dalszym ciągu. Badanie obejmuje wszystkie dziedziny „rzą dów“ tzw. „gubernii generalnej", w któ­rych Buehler brał udział pośrednio lub bez­pośrednio jako „szef rządu". Buehler ba­dany był w sprawie dokonanego rabunku dzieł sztuki i zabytków kościelnych z Pol­ski, w tej liczbie i ołtarza W ita Stwosza. W badaniu jako ekspert wziął udział dr Karol Estreicher, który przebywa w No­rymberdze, gdzie, jak  wiadomo, arcydzieło Stwosza — ołtarz m ariacki — zostało od--nsekaaały rządowi ZSR R  1600 żołnierzy j naltaione przez dra Estreichera i skomple- -iwieokich, którzy pod wodzą gen. W ła- j Wwane przed odtransportowaniem do Poł- jw a w ałczyli po ztronie Niemiec hitierow- j »ki. N a szereg zadanych mu pytań, Bueh- :'h' ‘ ler jak  i poprzednio starał się dawać bądź
Oświadczenie prem. egipskiego
w  sprawie wystąpień auty b rytyjsk ichLO N D YN  (P A P ). Premier egipski, Sid- **,ty pasza oświadczył w senacie, że między brytyjskim i władzami wojskowymi a przed stawidelam l rządu egipskiego została nie- -iawno zaw arta umowa, na mocy której vojska brytyjskie miały się wycofać ze wszystkich m iast Egiptu. Ostatnie incyden- y w Kairze zostały, według oświadczenia premiera, wywołane obecnością brytyj- ' skich samochodów w  jakowych w Kairze.Wozy te, udając się do koszar w Kasr El N il, przejechały na śmierć 1 osobę i zraniły dalszych 8. Wówczas tłumy zde­molowały sklepy brytyjskie. Prem ier dodał, iż fak ty te zostały stwierdzone przez spe­cjalną kom isję i potwierdzone zeznaniami •wiadków.Brytyjski charge d'affeircs, Bowler, za­żądał w imieniu rządu brytyjskiego odszko­dowania z*  Straty, poniesione prze* oby­watel* knK yj sk lah. Uhss—śs winnych i  u

grudnia 1839 roku w szystkie dzieła sztuki i  zbiory w Polsce m iały ulec konfiskacie. Tłum aczy te jednak tym , że obszar Polski hitlerowcy traktow ali nie jako kraj oku­powany, lecz jako „nebenland" Reichu, któ ry im się dostał po zniesieniu państwa pol­skiego. N a zapytanie prokuratora, czy nie uważa, te  samo to zniesienie żywego orga­nizmu państwowego było już przestęp­stwem przeciwko prawom międzynarodo­wym — Buehler z całą bezczelnością od­powiedział; nie.Co do ołtarza W it* Stwosza Buehler po­daje, że decyzja w sprawie wywiezienia ołtarza wyszła w roku 1940 od H itlera, któ­ry według słów zastępcy Franka powo­dował się troską o zabezpieczenie ołtarza , przed skutkam i nalotów. N a czele ekspe- | dycji, która m iała ołtarz przewieźć do No- | rymbergl stał nadburmistrz tego m iasta '

ó własną skórę, że akcji tej nie pochwa­lał, jak  również, że nie godził się z meto­dami celowego obniżania poziomu kultu­ry polskiej, zw alając w tym  wypadku Winę na niemieckie m lnlsterstw j inform acji w B erlinie Buehler starał się kilkakrotnie w j bielać Franka, jednak za każdym razem musiał wysłuchać tak przekonywującego argumentu z pamiętników swego ex-szefa, że zrezygnował ■  niefortunnej oherony. W  przesłuchiwaniu Buehlera brał również u- dzi&ł prokurator am erykański płk Bald- win, który wnosi ini\ywidualne oskarżenie przeciwko Frankowi. (PAP)N O R YM B E R G A , 26.2. Niem ałą sensację wśród korespondentów prasy światowej wzbudził przedstawiony przez oskarżycieli radzieckich dokument, zaw ierający steno­gram z przebiegu konferencji u Gocringa z komisarzami okupowanych krajów , która odbyła się 6 sierpnia 1942 roku w mini­sterstwie lotnictw a w Berlinie. Niezm ierni* charakterystyczne aą wypowiedzi Goerin-
pewnienia utrzym ania spokoju w Egipcie.Gabinet egipski zabronił urządzania wszel­kich dem onstracji ulicznych, zastrzegając EPrawie n iszczenia pomników w Krakowie się jednocześnie przeciwko obecności bry- 1 W arszawie, Buehler odpowiedział, że by- tyjskioh samochodów wojskowych w mle- ło to konieczne ze względu na akcję woj- żde. • okową. Pospieszył jednak dodać w obawie---------------- 0Q £ ---------------

W Bombaj u-spokój
w  Madras i  R anguiiie strajk i i zam ieszkiL O N D Y N , 26.2. Dwa dalsze okręty bry­tyjskie przybyły do portu w Bom baju. W e wszystkich fabrykach i Instytucjach uży­teczności publicznej; prócz elektrowni 1 tramwajów, podjęto pracę. 600 m arynarzy hinduskich, którzy strajkow ali przez B dni, powróciło do swych zajęć.W M adrasie wytmchł 24-godzdnny strajk  protestacyjny przeciwko użyciu krótsi

ga, który występuje tu Jak  ordynarny zło- Seppel, który w okresie kapitulacji N ie- ' dzlej o k a z u ją c y  relch-komlsarzom grabić, mleć popełnił samobójstwo. Zapytywany w co gję tylko da w podbitych przez Wehr­m acht krajach.Stenogram oddaje dokładnie wszystkie zwroty i wymysły wielkiego m arszałka, których nie szczędził wysokim dygnitarzom hitlerow skiej Rzeszy. Kazał im pełnić rolę psów gończych. O nastroju panującym  na sali świadczy również nie pozbawiony ko­mizmu moment: kiedy Gocrlng opowiadał szczegółowo ze smakiem, jak  to dońscy ko- sacy jedzą mięso, m aczając je  w prawdzi­wej tłustej śmietanie, na sali, według ste­nogramu, zapanowało duże ożywienie. Goo-wojska brytyjskie w Bom baju, bklepy i szkoły są nieczynne. W  mieście odbywały _  . . .się dem onstracje, które m iały przebieg apo , * * 8  zakończył konferencję groźbą, że Jeśli kojny. W Rangunls personel pomocniczy P*? gończe nl® b?di» “*« dobrze ®Prawta4 lotnictw a hinduskiego przystąpił do strajku i I*>r02™ *w ia *  nimi w innym m iejscu.ł o .  . „  .  , . . , ! Zarówno ton, ja k  i sam przebieg konferea-głodowego, żądając zrównania z  żołnierza- _  . ____. . . .c jl świadczą wymownie o zgnUtźnie, Ja . apanowała w wyższych aferach klarowni-ml brytyjskim i w prawach 1 poborach o-i m  ja k  aajszy besąj dam obUisacji, aagoh Trsaciąj C P A P l
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„Dobre'* redy i  „w iele mówiące" inspi­racje płyną do Niem iec ze wszech stroń. Oto np. rozm yślania korespondenta szw aj­carskiej „G asette de Lausanne":„Bezw ątpienia, Niem cy są rozbito 1 zniszczone. Pomimo to nie utraciły Jed­nak całej nądzlcl, gdyż Uczą r.a niepo­rozumienia wśród zwycięzców".N a  taicie • dictum  nawet 1 cl Niem cy,

Prasa-am erykańska 1 angielska zazna­czają , że N iem cy na ogół mało interesują się tokiem procesu norymberskiego. Pi* smtf niem ieckie, wychodzące v  emerykań- skicj strefie — „N iim bcrger Nachrichten"

- , C h ł o p i
h o r o d s  c a u s a

(Le Be) W  procesie 23-ch terrorystów
niektórzy oskarżeni ujawnili związki mię 
t y „Narodowymi Siłami Zbrojnymi** t .
Stronnictwem Narodowym —  związki 
ideologiczne I praktyczne. Stronnictwo 
Narodowe Jest trzonem politycznym bo- 
jówkarzy. Proces ujawnił podział pracy:
PAS y są -owangnrdą SN . Ale SN  wie, iż 
bojówkarze nie są w stanic przeinaczyć 
nowej polskiej rzeczywistości. Potrzebna |
jest dynamika, szerokie falowanie, nowe * którzy utracili nadzieję, rda omieszkają na- 
możliwości agitacji i w-plywów, potrzeb- Ibrać otuchy i — z g r lń c  ze słowami ko- 
ny jest niepokój, wewnętrzna walk?, któ-1 respondent? „Daily KsJł"; „niemiecki duch 
ra by data tym wczorajszym ludziom moi f  powstanie znowu", ten, sam duch, który —  
liu-osć wpływu na kształtowanie się poi-§ jak podaje angielskie radio w Niemczech: 
skiego jutra. Kombatanci wsłccznictwa i  t,nie został zgaszony nawet przez lodowate 
widzą w rozpętaniu walki wyborczej I  tchnienie zupełnej porażki. gdy* j-J? cV.e- 
sz;:*isę dla siebie. Oni są za oddzielnymi Jnie dają się zauważyć pierwszo oznald' je- 
lishinii wyborczymi, za stworzeniem a t -|  go odrodzenia", 
nu v y  zaciekłej agitacji.

„Myślimy** —  pisze „Gazeta Ludowa"
— „te zapewne już w niedalekim czasie 
brdzie mógł kraj dowiedzieć się, jakie 
były postulaty zawarte w naszym konlr- 
projckcle (w sprawie bloku wyborczego 

przypłsek Redakcji), czy naprawdę są 
one absurdalne".

Kraj coś niecoś jn i dzisiaj o tym wic.
Wie, źe zaproszeni na pertraktacje przed­
wyborcze działacze żądali d!a swego 
stronnictwa w organie ustawodawczym i 
w administracji udziału, wyrażającego 
snntę tych' wpływów, które spodziewają 
się zdobyć przez oddzielną listę. Zapew- 
Hteją przy tym, źc liczą na glosy chiop- 
skic, a nic na reakcję. Może tak jest.
Ale reakcja' liczy na tę oddzielną listę,
Hezy na zamieszki przedwyborcze, stawia 
bez woli P S L  na to stronnictwo. A pew­
ni działacze kalkulują przy obleczeniu 
prawdopodobnych wyników wyborczych 
z tymi glosami, oświadczając, iż nastra­
ja 1 postawy wsi, zaobserwowane na kon­
gresie P S L  w Warszawie, od tego czara 
się w .kraju pogłębiły. Anonimowość wy-! 
korców daje możliwość mianowania sa­
nacyjnych i faszystowskich elementów na 
chłopów honoris causa.

„Panowie zblokowani" —  tak nazywa 
publicysta (= ) z „Gazety Ludowej" par­
tie wzywające do bloku wyborczego —  
nie chcą zwalczać wpływów, znaczenia i 
Interesów chłopa. Chłopskie Interesy są 
interesami całego narodu, dlatego naród 
dał chłopom reformę rolną. Blok wybor- 
\"ry  dembkrnlyeznych partii miał pow­stać w celu uniemożliwienia faszyzmowi;
P ’ -faszyzmowi i wslccznlclwu legalnych 
dróg do wywołania nicpokojn i zamie­
szek. -__

W  tych dniach ukazał się dekret o u- • 
tworzeniu Najwyższego Trybunału,Naro­
dowego, który m. in. będzie wymierzał j 
sprawiedliwość hitlerowcom 1 rozstrzy­
ga! sprawy objęte dekretem o odpowie-1 
działnośrl za klęskę wrześniową 1 fa- 
łzyzarje życia państwowego. Trybunał j 
będzie sądził tych zwolenników, których 
pewni politycy teraz mianują chłopami j 
horwrls causa.

I  i u s p l r a c f epoświęca np. wstępny artykuł zagadnie­niom aportu, zaś procesowi norymberskie­mu (a byto to na czw arty dzień po roz­poczęciu procesu:) — zaledwie notatkę na czw artej stronie. Redakcja gazety w yja­śniła na zapytanie korespondenta „T i­m es^ ", że czytelnicy już przestali elę In­teresować procesem.' A gencja D A N A  działająca w am erykań­skiej strefie okupacyjnej, inform ują spo­łeczeństwo niemieckie — 1 owszem — o bohaterach procesu, lecz robi to w sposób» dość dziwny. O to w yjątek 2 Infonk.-m l po­danej przez nią ludności niem ieckiej, któ­rą narody pokój m iłująca poctanoY. Iły wy­chować w duchu demokraty m ym :„Pudercs spacerów niektórzy z  o- ekarżonych trzym ają się na uboczu. W szyscy wyraźnie stronią od Streiche- ra. Stosunek do niego charakteryzują następujące słowa Funka: „N ajw iększą m oją karą jest ,to, żs zn-.uczony jestem zasiadać pa ławi> oskarżonych obok Streichera". Hess jest wielkim amato-
M y d ło  „ J A W A “  i  „ P L O N "

Doskonałej jakości - Do nabycia w każdym sklepio
Lubelskiej Fabryki Mydła. LłJBLljV, F r z c n jjs lo s a  5

Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 377
0 zerwanie slesenhśw z rząiiem uen. Francołicsmm kat Światowej federacji Zuiqzl.fi w ZawodowychP A R Y Ż . Kom itet W ykonawczy Świato­wej Federacji Związków Zawodowych wy­dał specjalny kom unikat, w którym  wzy­wa centralne kom itety związków zawodo­wych we w szystkich krajach demokratycz­nych do „zwrócenia się do swych rządów o zerwanie stosunków dyplomatycznych z rządem m adryckim ". Kom itet W ykonawczy wyraża ostry protest z powodu egzekucji dokonanej na 10 republikanach hiszpań­skich, pośród który cli znajdował się Cristi­no G ard a, bohaterski uczestnik francuskie

go zuchu oporu. Protest ten wyrażony jest w imieniu 70 milionów robotników zrzeszo­nych w zw iązkach zawodowych 52 krajów.Kom unikat dodaje: „św iatow a Federacja Związków Zawodowych składa hołd tym nowym ofiarom  dyktatury faszystow skiej generała Franco. Te ostatnie nieludzkie wy czyny dyktatom  z M adrytu utw ierdzają Federację w je j zdecydowanej w oli zniobK lizowania całego światowego ruchu zawo­dowego dla zw alczania Hiszpanii faszystów slŁiej". (PA P )-OQO-
.A k a d e m la  z  o k a z ji  2 8 -c j r o c z n ic y  

A rm ii Czerw onej
w Zw iązku Patriotów  P olsk ich  w MoskwieM O SK W A . 21 lutego rb. odbyła się w lokalu Zw iązku Patriotów Polskich w Mo­skwie uroczysta akadem ia z okazji 2S-lct- nicj rocznicy powstania Czerwonej Arm ii. N a sali udekorowanej radzieckim i 1 polski* m l sztandaram i, zebrali się tłumnie człon­kowie Z P P . Nad trybuną widniał wielki napis: „N iech żyje Czerwona Arm ia, wy- zw ollcialka Polski". Przewodniczył sekre­tarz generalny Z P P  Aleksander-Juszkie- w icz. Podkreślił on sympatię i  szacunek, którym i obdarzają bohaterską Arm ię Czer­woną wszystkie demokratyczne narody św iata, a w szczególności naród polski. Re­ferat, okolicznościowy wygłosił attache wojeikowy Am basady Polsldcj w Mosiowie,

ppłk. Bardach. Prelegent omówił źródła siły A rm ii Czerwonej, a w szczególnością je j zw ycięską strategię. Ppłk. Bandach pod i SWojego ży cia?" kreślił znaczenie .pomocy onazywanej przez brzm,ata żo umiera on za honor kraju ", dowództwo A rm ii Czerwonej dla pierwszej

rera literatury. W ym aga on co naj­m niej dwóch książek dziennie. W oli be­letrystykę 1 opisy podróży. Sehacht rów­nież połyka w ielką ilość książek, ale żą­da klasyków 1 biografii. W  danej chwili czyta „L isty  Beethovena". Schirach czy­ta  Goethego, przez czas pewien procę* wał nad tłumaczeniami wierszy Tcr.nl- sena na niem iecki. Rosenberg i  R ib b s>  trop prawie nic nio czytają; ich abo­nament w ykazuje przeciętnie jedną książkę tygodniowo, przy czym  Ribben- trop czyta przeważnie Ju le  Verr. a. Streicher niedawno „odkrył" Goethego i  zażądał w szystkich jego dzieł posia­danych w bibliotece. Przed rozpoczę­ciem  procesu K eltel czytał dużo, obec­nie prawie ric  nie czyta. J-d l wybiera książki turystyczne, gdyż turystyka by­ła jego ulubioną rozrywką".A lbo ta k i. uryw ek:„P łk  Andrews robi starania o w yda 6tan!o dia nich papierosów zam iast ty­toniu. Faszystow scy leaderzy otrzymu­ją  podwójną porcję tytoniu w porów­naniu z  racją zwykłego niemieckiej?* jeńca wojennego. Przed procesem o  trzym yw ali oni dwie uncje tygodniowa nie obecnie, ponieważ m ają dużo wol nego czaru, racja tytoniu została im podwojona. Rozporządźenio to nio wy­pływa bynajm niej z sym patii dla uwię­zionych. przyczyną jego Jest jcdynlu chęć oszczędzenia ich nerwów, gdyż podczas przerw w procesie przygoto­w ują oni sw oją obronę, często pracu- Jąo do późna w nocy".A  jakiż cel mogłą m leć „specjalna ko­respondencja" agencji Reutera zaw iadam i> Jąca Niemców, że ;,nareszcie wiadoma sta­ła się oficjalna (?) historia ostatnich go­dzin ftihrera" opowiedziana przez hitlerow­ską lotniczkę Hannl Reltsch. W sprawo­zdaniu je j usłyszeli Niem cy m . in . opowia­danie o tym  jak  ona razem z hitlerowskim generałem von Gre:m'cm wykonała „osta­tni rozpaczliwy w ysiłek, ażeby przebić się do odciętego w beriińsluej kancelarii Rze­szy — fiihrera". Letniczka opowiada: „Tw arz jego (H itlera) poryta była głębo­kim i zm arszczkam i, do oczu stale napły­wały łzy". Ew a Braun podobno „w  obec­ności H itlera była jak  zwykle czarując? i  z całą troskliwością dbała o jego wygo* dy". W reszcie, gdy lotriczka zwróciła (Kię do H itlera: „M ein Filhrer, dlaczego pan po­zostaje tu , dlaczego pozbawia paa Niemcy odpowiedź H itlera
Zaiste, Niem cy powinni podziękować a- gencji Reutera za podnoszenie Ich na du<arm ii polskiej, zorganizowanej na terenie Z S R R . Sojusz; W ojaka Polskiego z Arm iąCzerwoną stworzył prawdziwe braterstw o, ___broni W  siio A rm ii Czarw or.;J. t '  >  .-cej na ohu 1 gloryfikację osoby H L lcra . N .lct ni* straży pokoju .światowego, naród colsikl wi- (może zaprzeczyć, że taka „korespondencja dzi gw arancję'pokoju, talk niezbędnego, dla ' Ep2Cja]na" aa obfity pokarm faszystowskim

S g £ « ? 5 £ £ & :? ff iS S £  » »«■ «* * — “granicam iwystosować Cepeszo do Generalissimusa Stalina i Prczydenla Krajow ej Rady N a­rodowej, Bieruta. (R A P ),-OQO- Przy toczonych przykładów w ystarczy. Ja k  widzimy, tego rodzaju audycjo radio- we nie tylko nie pomogą do przebudowy Niemieo w duchu demokratycznym, lecz przeciwnie, współdziałają z knowaniami hit-
*zttinknięcla niedawno otwartej„  .  , .  „  Bszkoły technicznej w Akw izgranie, moty-i  oięuic b.ronntctw o Ludowe doszłoby p w ując to tym , żo szkoła ta Jest w ylęgar

do zgody z pozostałymi partiami d cm o -h W  narodowych socjalistów, 
kratycznyrft, jeśli liczyłoby tylko na ‘ 
chłopów, a nic na chłopów honoris causa, j 
których glos tak ety inaczej nio zaważy j 
na losach Polski.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H! __ Przedstaw iciele partii kom unistycznej którym  stwierdza, żo „m arynarze p rzystą-! lerowców, którym  -walkę śmiertelną wypo-1 socjal-dem okratycznej zażądali od władz] pią ponownie do st -.-;ku,_ o ile  wladzo bę- j wiedziały w szystkie kraje demokratyczne
wyższej dą chciały ukarać kogokolwiek z tych, któ- j śwlata. rzy dotychczas w strajku brali udział", OQO-

— Po 6-driowym strajliu 500 maryna­rzy hinduskich w Kalkucie powróciło do pracy. Kom itet strajkow y Królewskiej M a­rynarki Hinduskie] wydal kom unikat, w
J u ż  w k r ó tc e

ukaże się Np. 2 -gi czasopisma
„ M o d a  i  Ż y c i e  P r a k t y  c z u e ”  
46 najnowszych modeli asa Ceno numeru zł. 20

Pisitio radzieckie 
o sytuacji w Hiszpanii

S IO SK W A . Pismo ,JZrasnyj F lo t" , oma­
wiając sytuację to Hiszpanii, podkreśla, że 
dni reżimu generała Franco cą policzono, i 
stanowczo oponują przeciwko owentualnej 
restauracji monarchii to Hiszpana. Hazy- 
wająo monarchię „ostoją reakcji" , pismo 
podkreśla, te  nie można uważać za zbieg 
przypadków faktu, że restauracja monar­
chii to Hiszpanii popierana jest przez koła

dzy krajami demokratycznymi a Hiszpanią 
generała Franco.' Dni reżimu generała 
Franco są policzone. Kola reakcyjne to 
Hiszpanii i za granicą, która mało zainte­
resowane są to przytorócmiu rządów repu/ 
blikańskich to Hiszpanii, milszą to zrozu­
mieć. Kola te obawiają się czynników po­
stępowych, które dojdą do władzy na pół­
wyspie Iberyjskim . Liczą one, te  monarchio

reakcyjne to Wielkie] Brytanii. Monarchia znajdzie drogę do zachowania władzy prze*
znajduje również poparcie w Watykanie. 
Rządy faszystowskie w Hiszpanii przeży­
wają ostry kryzys. Postępowe koła świato­
we) opinii publiczne) stanowczo żądają zer- 
waąUt stosunków iyploinatyomyóh płfntśf-

reakcję i pozwoli na uratowanie -Jasnyzmt 
pod skrzydłami monarchii. ,Jtłależy enei 
gicznie przeciwstawić się wszelkim w ysil 
kom, zmierzającym do rzztamrmeji monar­
chii w  Hiszpanii" — piszz ,lTw— w f PMT*.- S .l



Rola pracownika państwowego
w  b u d o w n i c t w i e  n o w e j  P o l s k i

Przem ów ienie prem iera oh, Osóbki-M oraw skiego  
na zjeździć Zw. Zawodowego pracow ników  państwowychW A RSZA W A , 26.2. (P A P ). ObywaUl premier w dłuższym przemówieniu wygło­szonym na Zjeździ* Z . Z . Pracowników Państwowych zobrazował role pracownika państwowego w budownictwie nowej Pol­ski. Rząd może realizować swoje plany tyl­ko wtedy, jeżeli aparat pracowniczy rozu­mie intencje Rządu i  prawidłowo wykonuje te plany. Istnieje zatem konieczność blis­kiej współpracy tych dwóch czynników: ■ Rządu i  jego aparatu. W szystkie obiekty-! wne dane w skazują na to, że to zbliżenie! powinno być duże, albowiem Rząd Jedno­ści Narodowej reprezentuje interesy szero­kich mas pracujących, czego nie było za ezasów sanacyjnych.T R U D N O ŚCI G O SPO D A R CZEDalej mówca opisuje stan zniszczenia kraju przez wojnę, pragnąc, określić istnie­jące trudności gospodarcze jako obiektyw­ne, nie zawsze od Rządu zależne i  wzywa do oierpliwośoi w pracy przy usuwaniu tych trudności i budowaniu lepszego ju ­tra dła całego kraju. Rząd rozpoczął ju ż normalizację wynagrodzeń za pracę, opie­rając się na zasadzie wydajności pracy 1 stopnia przygotowania do niej, podkreśla­jąc, te cała nasza gospodarka finansowa I budżetowa w skali krajow ej idzie ku nor-

mienia i spokoju, bo tylko taka atm osfera może nas uchronić od w zrastających w alk bratobójczych i pozwoli rzucić w szystkie siły Ha odbudowę kraju . Tymczasem są s i­ły ł są politycy, którzy tego . nie rozumie­ją . Niewątpliwie dziś — rozwija swą myśl mówca — najłatw iejszą rzeczą jest upra­wianie opozycji. Trudniejszą natom iast rze­czą są pozytywne osiągnięcia.M U SIM Y  SA M I SO B IE  POMOCPrzekonaliśm y się, .że możemy liczyć przeważnie tylko na własne siły. W szelkie deklalAcje zachodnich przyjaciół niczego pozytywnego dla Polski nie dały. Mówcy wydaje się chwilami, że nasi przyjaciele alianci zapomnieli zarówno o zbrodniach niemieckich jak  o cierpieniach 1 bohater­stwie Polaków. W  tym  m iejscu mówca przy tacza cyfry dostaw żywności dla. strefy 6- kupacyjnej w Niemczech 1 równocześnie tendencje do zm niejszenia pomocy U N R R A  ■ dla Polaki, Górnik niemiecki otrzym uje wy­żywienie zawierające 3.200 kalorii, a  nesss

maltretowany przez tyle la t, zaledwie 1.800 kalorii, jesteśm y skazani na pomaganie sa- mym eobie w tym  trudnymi okresie, w zni­szczonym kraju , ta  nie możemy prowadzić w alld między sobą. M usim y razem ętanąó wszyscy do odbudowy kraju , gdyż czekają nas zadania jakich może żadne z poprzed­nich pokoleń nie m iało do Wypełnienia . K aż- i demu, kto będzie m yślał tym i kategoriam i, nie będzie zależało na tym , by osiągnąć o 10 czy 20 proc. więcej mandatów w wy­borach.Kończąc mówca życzy zjazdowi, aby przy omawianiu interesów bezpośrednio dotyczących Jego uczestników, r.le zapom­niał o tym  wielkim problemie, który inte­resuje nas w szystkich Jako Państwo i jako naród. Prem ier chciałby, aby Zjazd stanął ! twardo na tej zasadzie, że nie może nic zmienić się w podstawowych fundamentach Polski Dem okratycznej 1 że nie może wró­cić okres rozdwojenia w narodzie, gdyż to byłoby na rękę naszym przeciwnikom, a" Me szło na dobro naszego Narodu.

P ł y n ą  d a l k i  n a
Pom oc Zimowi!W A R SZA W A , 26.2. Do poszczególnych placów ek Kom itetów Opieki Społecznej na terenie całego kraju napływają ofiary na cele A k cji Pijjnocy Zihłowej zarówno w go­tówce, jak  w żywności, odzieży itp.Od momentu rozpoczęcia ak cji do dnia 

l  lutego br. yfiairiość publiczna w poszcze­gólnych województwach wyraża się nastę­pującym i pyframi (dary w gotówce onu Wartość według cen sztywnych ofiar rto  oaowych i  żywnościowych): W arszawa — 600.000 te, woj. warszawskie — 2.000.748 poznańskie 8.874.766 zł, łódzkie — 8.500.018 zł, m iasto Łódź ■ *- 1.500.000 zł nadesłane do W oj. Kom itetu Opieki Społe eznej w Bydgoszczy — 2.300.000 zł, W .K  O .S . Gdańsk — 500.000 zł, W .K .O .S . K a­towice — 8.000.000 zł, W .K .O .S . Kraków - 4.000.000 zł, W .K .O .S . Rzeszów — 1.000.604 zł, W .K .O .S . Dublin —• 1.070.307 zł i wre* szcie W .K .O .S . Kielce — 2.840.880 zł ,czyli łącznie około 30 milionów zł.Zaznaczyć należy, te powyższy budżet, powstały z ofiarności publicznej, został wy konany, tj, rozprowadzony w terenie, Dat< aae dary napływają stale i  et ale w zrastają, tak że mimo późnego terminu rozpoczęcia akcji — Pomoo Zimowa osiąga poważne Sukcesją-
SN — trzonem politycznym

Dziesiąty dzień procesu 23 terrorystów IVSZ »
vsz

procesu 2$ terrorystów IVSZ w W arszawiewializaoji. Niebawem będziemy posiadali (równoważoną gospodarkę budżetową.W IE M il PRO BLEMW ielkim problemem, który Rząd miał • stale na eku, był problem uchronienia na­szego kraju przed inflaeją. Je s t to rów­nocześnie aawsee wielkim .problemem dla świata pracy. Zwyżka uposażeń pracowni­ków bez oglądania się na konsekwencje ni* byłaby dobrodsiejstwena dla jgacowni- ków. Podkreśliwszy mocne postanowienie Rządu przeciwstawieni* *rtf in flacji, pre­mier wskazuje, Se możemy przy dalszej konsekwentną) Mnżi zwalczania inflacji znów powrócić A) okresu kiedy ceny będą •padać, swlBsacmi Jeżeli rzucimy na rynek ' poważniejsze tłośdl. artykułów brzemysło- wych. U fO im U A  ROJU M ASK A I.K fiA Ł N W  O K IA ŁA LN O ŚO IBotaraaowawsay przyczyny rozbicia jedno ści narodowej w okresie okupacji mówca sądzi, że te sprawy powinny by już nale­żeć łk> przeszłości, że po utworzeniu R zą­du Jedności Narodowej Polska weszła na szlak, na którym te przeszkody dawne nie będą nam sprawiać trudności. Niem niej ei sami ludzie, którzy odpowiedzialni są i »a powstanie warszawskie i zs. zerwanie stosunków se Związkiem Radzieckim , wre­szcie za późne wzięcie się razem z innymi stronnictwami demokratycznymi do odbu­dowy kraju — nie zrezygnowali ze swojej odrębnej koncepcji. Dokładnie nie określa­ją  przy tym tej koncepcji i na zewnątrz wydaje się, iż nie ma żadnych różnic za­równo w aspekcie polityki zagranicznej jak  t wewnętrtRej. Jeżeliby tak było — pod­kreśla mówca

W  dziesiątym dniu procesu Sąd konty­nuował przesłuchanie oskarżonego Ulanow- •hżngo — „W arty", który opowiadał o iw o- między Stronnictwem Narodowym a  N SZ.Przed pulpitem dla oskarżonych staje oskarżony g afita  — „D ubicz", oskarżonyIch kontaktach z działaczem nielegalnego j •  należenie do N SZ, wykonywanie funkcji Stronnictw a Narodowego. wielokrotnie I skrzynki pocztowej oraz o nielegalne po- wspomtnanym już na procesie — ,,Cypru*- {siadanie broni. Oskarżony Safita , członek nem ". N SZ aa czasów okupaojt, wznowił swojąpodziemnej organizacji od W organizacji otrzym ał o-■ kręgowy w Lublinie i zrabowała około > milionów złotych; oddał zrabowane piWuą- dze Ulanowsklemu. Sąd odczytuje równie* zeznania Łuszczyńskiego złożone w śledz­twie, a których wynika, że Ulancw ski był członkiem „trzonu politycznego N SZ" — jakim  było Stronnictwo Narodowe. Ulanów- ski planował szereg napadów m. in, r.a bro­war „Jeleń ", ns Sąd Okręgowy i Uniwer­sytet. \ 'Sąd odczytuje również zeznania oskar­żonego Ułanowskiego złożone w śledztwie i stwierdzające jego udział w Stronnictwie Narodowym i to. że odgrywał rolę łącznika

Luszosyński skonfrontowany M Ułanów- działalność w skina stwierdza, że „Ja r " , pi -ywódca bo- j marca 1845 ».jówki, która dokonała napadów na Sąd O- (wans na podporucznika. W  czasie rewizjiznaleziono w mieszkaniu oskarżonego- na­gan 1 ponad 100 naboi różnego kalibru, jak  również i rakietnicę. Oskarżony twierdzi, że w lipcu 1845 r . zerwał z N SZ, uwa­żając dalsze przebywanie w tej organiza- c ji za bezcelowe. W  czasie swej procy w organizacji zajmował się m , Jn . kierowa­niem ludzi do oddziałów leśnych.N a pytanie obrony oskarżony w yjaśnia, że zerwanie jego z N SZ było Spowodowane tym , iż uznał działalność te j organizacji za błędną, że zerwanie jego miało przyczyny natury ideologicznej.• Z  kolei Sąd przystępuje do przesłuchania
Policja napada

na pow racających do k raju  Polaków--- (P A P ). W  czasie od 8 | groźbą użycia broni zmuszone do całodzlen-SZCZE O IN , 26.2. do 16 bm. uzbrojone bojówki policji nie­mieckiej dokonały w pobliżu naszej za­chodniej granicy szeregu prowokacyjnych napadów ńe powracających do kraju Po­laków.W dniu 8 bm. w miejscowości Loekm itz dwunastu umundurowanych członków poli­cji niem ieckiej sterroryzowało grupę oby­to nie byłoby tych prób j  wąteli narodowości polskiej, a  mianowicie:wywoływania rozdźwięków w narodzie. A  tymczasem obserwujemy uprawianie opo- *ycji pod m aską legalnej działalności.W YBORYStoim y przed wielkim wydarzeniem
Szpringera Stefana, Draszewśkiego A na­stazego, Mu rasa Jerzego, Rolaka Bronisła­wa oraz Annę Karczm arek. Wymienieni zostali doprowadzeni do miejscowego po­sterunku policji niem ieckiej, gdzie pod po-

nej> ciężkiej pracy.W dniu 10 bm, w odległości około 1 km od polskiego punktu granicznego, 4 umun­durowanych 1 uzbrojonych policjantów nie­mieckich dokonało bestialskiego napadu na małżonków Aleksandra 1 Zofię Kuczyńskich —- byłych więźniów Bifthenwaldu 1 Oświę­cim ia, oznaczonych numerami: 2499 1 28044.18 bm. grupa Polaków powracających i  obozu w Heim została zatrzym ana przez policję niem iecką na stacji kolejowej w Loekm itz. B yli to: Stanisław  Cichut, jego tona Olga oraz Kolecki Tadeusz. Zoetali oni, wśród wyzwisk i bicia kolbami, do­prowadzeni do jakiegoś domu, gdzie pod­dano Ich dalszemu katowaniu, doszczętniei zorem rewizji osobistej dokonano zwyczaj-przed wyborami. Chcielibyśm y żeby te wy- nego rabunku. Następnie ofiary wśród ozy- , 
bary odbywały aię w atmosferze porożu- j kan i obelg zostały dotkliwie pobite i pod i obrabowano, następnie wtrącono do piwni­cy. W  nocy O lga Giehut została wciągnię­ta do innego pomieszczenia i rozbestwieni oprawcy dokonali na niej ohydnego gwałtu. Następnego dnia ofiary wypuszczono na wol ność. Udało lm się dotrzeć do Szczecina.Wymienione wypadki m ają znamiona zor ganlzowanej akcji antypolskiej. W szystkis ofiary zbrodniczych napadów posiadały przy sobie wszelkie dokumenty w yniagaae przy opuszczeniu terytorium okupowanych
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oskarżonego Szweda — „W ywiadow cy", «* skarżonego o pełnienie funkcji łącznika o*- raz o to, że udzielił inform acji Jaroezyń* ski emu — „Romanowi" o lotnisku w Sie dl' oaoh, co atalo się punktem w yjścia napadł na lotnisko i zamordowali i a dwóch lotni kó\4 radzi eoklch uraz spalenia 1 zamołotu.a  zeznań Szweda wynika również, jo li głęboka była niechęć ludności do dżin łają­cych w terenie band N SZ. Oskarżony Szwed twiordal, że 1 on wystąpił z N SZ. że sprze­dał m ajątek i  wjjekł do Chełma, obawia­jąc . się konsekwencji za zbrodnie popeł­niane przez hondę. Ten ton przebija as wszystkich jego zeznań niezależnie od te­go, że staro się on pomniejszyć sw oją rolą która zdaniem jego sprowadzała wlę do to- go, że wykonywał funkcję łącznika. Duże uwagi poświęca Sąd ustaleniu okoliczności napadu na lotnisko w Siedlcach.2 konfrontacji z  Jaroszyńskim  wynika* że „Jacek " wiedział od oskarżonego Szwe- da o lotnisku, o ilości samolotów 1 obsługi Również Szwed m iał aakoffntnikować Jard  szyńaklemu rozkaz wyjazdu na „akcję'' r» lotnisku.Sąd przystępuje do przęsłu*-lianie na* stępnego oskarżanego Seulakowsklego. O  skarżony pełnił funkcję „Skrzynki poczto* w oj". W  kwietniu 1945 v. zdezerterował i  wojska, pracował na placówce N SZ w Bia­łopolu, a  później przemedł do pracy W oddziale „Ja c k a ", M iał tam wykonywać funkcję kraw ca. Zapytany przez Sąd, <*a go skłoniło do ucieczki z w ojska, oskar* żony stwierdza, że skłoniła go do tego pro­paganda o trzeciej wojnie, co wywołuj* dużo wesołości na sali.W  rezultacie krzyżowego ognia pytań wyjaśnia się, że oskarżony Szulakowskl (pseudo „M ur.dek") kolportował nielegc’ i* wydawnictwa N SZ, obsługując szereg pla­cówek. Oskarżony, który usiłuje przedsta­wić aię Sądowi jako krawiec, nie m ający nic wspólnego z działaniam i bojowymi od­działu, w śledztwie przyznał zię do posia­dania broni, mianowicie autom atu. Sąd odczytuje odpowiednie ustępy zeznań złożo­nych w śledztwie.Oskarżony rzuca światło również 1 na „ideologiczne" przygotowania ak cji wierz* chowińskiej. N a koncentracji mówiono, żi wkrótce obejmie władzę rząd londyński, a wówczas zacznie się masowe wieszanie i rozstrzeliwanie. Oskarżony udziela również szeregu wyjaśnień, co do roli pdszcregóJ- nj-r-h ludzi w tej akcji, po czym Sąd ogłosi* przerwę do dnia następnego
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k t ó r z y  d o s t a r c z y l i  ' ś w l a d c z e m a
In stru k cja o w ym ianie zboża n naw ozy sztuczne

u  roku bieżącym część naw rów szto- innych zostanie w niektórych powiatach rozprowadzona pomiędzy rolników w dro­dze wymiany na zboże. W ym iana odbywaó tlę będzie przy zastosowania odrębnych fasad dbi tych rolników, którzy dotychczas 
w pewnym stopniu, ale Jeszcze nie cał­kowicie wypełnili Świadczenia rzeczowe 1 odrębnie dla tych, którzy w yw iązali clę z  obowiązku Świadczeń rzeczowych.Do pierwszej grupy naleieó będą w szy­scy rolnicy, którzy posladająo gospodar­stwa o obszarze grantów ornych do 2 ha, wypełnili iw ie'leżenia rzeczow a w zboża co -najmniej w 30 proc, pierwotnego wym iaru, oraz rolnicy, posiadający gospodarstwa większe u li 2 ha, którzy wypełnili świad- czenia w zboża oo najm niej w CO proc. pierwotnego w ym ian.Każdy rolnik pierwszej grupy ma pra­
wo, dostarczająo zboże na wykonanie i  wlazł zeń, otrzymać zam iast należnej zapłaty 
w pieniądzach, bez żadnych opłat nawozy zne w następującym stosunku i za ...•siarczone 100 k g  żyta albo owsa, lub jęczmienia — 100 k g  asotnlaku, albo taką 
sam ą ilożó super fosfatu, siarczanu amonu, napnaznonu lub 40 proc. soli potasowej.Dostarczając na bW*- ’ (rżenia rseczows pszenicę, za 100 k g  wymienionych nawo­zów oddać winien ÓU k g  pszenicy.Pobierając 100 k g  saletry lub saletrza- . j  wuiieu w i m i Im i dostarczyć 130 kg ty ta, owsa, bądź Jęounieula, albo 70 kg 
, twiiey. . ■lnaoaej m ów iąc rolnik grupy iderwszej .a  100 k g  żyta Mb owsa, bądź jęcaraieoia Jtrzyrauje 17 kg saletry lui> saletr żaku, sądź 100 k g  Innych nawoaówj a  aa 100 kg pszenicy 181 k g  saletry lub SAletrafku, bądź 170 kg taaych nawozów.Do drugiej grupy nąteteó będą rolnicy, ':*órzy posladająo gospodarstwa e ober.arze •nr iulów ornych poniżej 2 ha wypełnili świadczenia w zbożu przynajm niej w 50 proc. pierwotnego wym iaru, oraz rolnicy, posiadający gospodarstwa większe, którzy wypełnili żwiadczenls w zboża całkowicie 
(100 proo. pierwotnego w ym iaru).Droga grapa rolników korzysta* będste 
r. prawu wpęiiisny zboża na nawozy sztu­czne w lin iijstu k  Jzs.im  dla siebie stosun­ku, niż rolnicy m iotący do grupy pUrw--ŁCj.Rolnicy grupy drugiej otrzym ują 100 ,  proc. azotnlaku, bądź taką sam ą ilość ao- I Brfoafatn, siarczanu amonu, wapnamonu, u bo 40-prooentowoj aoU potasowej, dostar­czając w zamian 67 k g  żyta, albo owsa, bądź Jęczm ienia, lub 40 k g  per uley.O Ile rolnik pragnie otrzym ać saletrę tub Mdetrzak, to za 100 kg tego nawozu do­starczyć winien 87 k g  żyta , albo lądż Jęcmfffeola, lab 52 k g  pszenicy.A  więc ta  grupa rolników może obrzy­nać za 160 k g  żyta lab owsa, bądź Jęcz­mienia w ięcej nawozów sztucznych niż pierwsza, a  mianowicie 110 k g  saletry lub saletrzaku, bądź 100 k g  Innych nawozów, a za 100 k g  p^ienlcy 152 k g  saletry lub saletrzaku, bądź 200 k g  Innych nawozów.Rolnicy tej grupy m ogą korzystać z wy­miany zboża na nawozy tylko w granicach połowy ilo$d zboża, jak ą  Obowiązani byli dostarczyć tytułem  świadczeń rzeczowych.Rolnicy pierwszej i drugiej grupy, pra­gnąc skorzystać z wym iany zboża na na­

wozy w tych składach spółdzielni, do któ- Jctwym  stosunek wymienny zboża na na­ry ch dostarczają zboże. ~  j wozy był o wiele m niej korzystny od o-Podając powyższe inform acja •  a k cji becnle przyjętego, co wówczas zniechęciło wymiany zboża na nawozy sztuczne na- | ogól rolników do stosowania na większą leży przypomnieć, żo w okresie prswdwo- j skalę nawozów pomocniczych.
W y ty c z n e  d la  s p ó łd z ie ln i3) W miarę możności, spółdzielnio win­ny uwzględnić Indywidualno życzenia rol­ników, co do wyboru nawozów. Obowiąz­kiem  spółdzielni jest baczyć, by nawozy, przeznaczono na wymianę, były równomier­nie gatunkowo rozprowadzone do rolników w stosunku , do posiadanych zapasów. Je ­żeli popyt na pewne nawozy Jest stosun­kowo większy niż na inne, spółdzielnia mo­że określić, w jakim  stosunku będą wy­dawano poszczególne nawozy. W  żadnym wypadku nie można dopuścić, by nawozy bardziej poszukiwano zostały wydane czę­ści rolnikom, zaś dla pozostałych zostały nawozy tylko mniej poszukiwaną

Spółdzielnie winny doradzać • rolnik*!* wybór odpowiednich nawozów stosownie de rodzaju gleby 1 rodzaju uprawy.4) Rolnicy, pragnący wymieniać Zbożt na nawozy na warunkach przewidzianych dla gospodarstw do 2 ha gruntów ornych, winni przedstawić zaświadczenie sołtysa, stwierdzające, że Ich gospodarstwo nie prze kracza 2 ha gruntów ornych. Zaśw iadcza nie takie może być wystawione na odwro­cie nakazu dostawy. Spółdzielnia może nis żądać wymienionego w yżej zaświadczenia, Jeżeli posiada kartoteki lub spisy rolnikórt 
% zaznaczeniem wielkości posiadanych przez nich gospodarstw.5) Je śli rolnik dostarczył jednocześnie na wymianę różne zboża, przy czym czę^ó zboża podlega wymianie w stosunku nor­malnym, część ześ w stosunku ulgowym, to na wymianę w stosunku ulgowym na­leży zaliczyć przede wszystkim  pszenicę.

6) Zboża dostarczonego na wymianę nie bierze się pod uwagę przy obliczaniu pre< m ii pieniężnych 1 nie w ciąga się do odno­śnych kartotek.7) E la  ułatwienia rolnikom wymiany, spółdzielnie m ają prawo przyjmować zbo­że zaliczkowo od rolników, z tym , że rol­nikom tym  przysługuje prawo pierwszeń­stwa po nadejściu nawozów.
P r z y k ł a d y :

Spółdzielnio przy przeprowadzaniu całej ak cji winny kierować się następującym i za­sadam i: ii)  Przez wymianę dostaw obowiązko­wych zboża rozumie się zawsze wymiar pietw otny, bez uwzlędnionia późniejszych£) F rawo rolnika do wymiany zboża na nawozy na warunkach normalnych wzglę­dnie ulgow ych, zależy od wykonania ogól­nej dostawy zooża w stopniu określanym dla pierwszej względnie drugiej grupy, bez względu na stopień wykonania dostaw w zakresie poszczególnych kultur.N ji.: posiadacz gospodarstwa rolnego o obszarze powyżej 2 ha m iał wymierzone o- gółem 350 k g  zboża, w tym  100 kg psze­nicy, dostarczył ogółem 220 k g  zboża, w tym  20 kg pszenicy. Pomimo, że nie wy­konał 60 proc. dostaw pszenicy, przysłu- 1) Rolnik, posiadający gospodarstwo o ża), nie ta rte  korzystać z  prawa wymia-w , .  „  obszarze 8 ha, po dostarczeniu 200 k g  zbo- i ny zboża na nawozy,guje mu prawo wymiany, bowiem ogólnie ^  ęQ atanmviło 40 proc pierwotnego wy- 2) Rolnik posiadający gospodarstwo odostarczył ponad 60 proo. wymiaru zboża. m laru Świadczeń (wynoszącego 600 k g  zbo- obszarze 8 ha obciążone wymiarem Jak W.......... . ..... ........... _____________________________________ — poprzednim przykładzie, po dostarczeniugOO k g  żyta i  owsa na poczet świadczeń rzeczowych, co stanowiło <9a tego gospoda* stwa 60 proc. wym iaru, dostarczając obec­ni* żyto do spółdzielni w Ilości 400 kg. otrzym a r u m  500 k g  anoteilaka, supsr- fosfatu t sali potasowej.W ynika to a następującego raohunkut sa 200 k g  żyta (brakujące do całkowitego wywiązania się s  obowiązku śwladeaeń) otrzym uje 200 k g  nawozów, a  na p oro stało 200 k g  żyta — 800 kg neuronów, ra­zem wlęe 500 kg nawozów.Gdyby ten zam rolnik aa te 400 kg ży  ta  pragnął otrzym ać saletrę, to miałby prawo do 154 k g  ae.,._Łry *a 200 k g  żytż dostarczonego dla uzupełnienia świadczeń 1 do 230 kg saletry za powstałe 200 kg żyta.3) Rolnik, posiadający gospodarstwo O obszarze 8 ha, dostarczył 600 k g  żyta na świadczenia rzeczowe i  wypełnił całkowi­cie ciążący na nim  obowiązek tych świad­czeń. Rolnik ten obecnie ngłseta d* spółdzielni n dostaw* 200 k g  żyta, proaząż o wymianę na nawcoy. W  tym  wypadku

Z KRAJ U
W E R Y F IK A C JA  PO LAKÓ W  — fi. OBYW  A T E L I N IE M IE C K IC HPOZNANI, 26.2. Staraniem  D yrekcji Za-  ̂rzędu Głównego Polskiego Zw iązku Zacho-"1 dntego w Poznaniu, przy współudziale praed stawiclełł władz, partii politycznych, orga­nizacji społecznych i prasy, odbyło się w driu 23 lutego br. zebranie dyskusyjne w sprawie w eryfikacji ludności rdzennej (au- fc-chtonieznej) ziem odzyskanych.A N I JE D E N  N IE M IE C  W -P O LSCE  G R U D ZIĄ D Z, 26.2. W Grudziądzu odbył się wielki^w ieo pod hasłem: „A n i Jeden Niem iec w Polsce". R eferat zasadniczy wy głosił prezes Zw iązku Byłych Więźniów Ideowo-Polltycznych, ob. Oliwa,W A LK A  Z LICH W Ą  I  S P E K U L A C JĄIN O W RO CŁAW , 26.2. W celu energicz­nej w alki z lichw ą 1 spekulacją powstała w Inowrocławiu specjalna kom isja złożona 

Z przedstawicieli kuplectwa wszystkich branż, członków M iejskiej Rady Narodo­wej oraz delegatów partii politycznych i związków politycznych.M ŁO D ZIEŻ W H O ŁD ZIE  T . K O ŚC IU SZC EW A R SZA W A , 26.2. Dnia 24 bm. m iłą niespodziankę dla młodzieży i społeczeń­stw a sprawiła młodzież Gim nazjum 1 Li­ceum Samorządowego w W awrze, urządza­ją c  uroczystość Kościuszkowską z  bardzo owsa, ! dobrze opracowanym repertuarem na wy­sokim poziomie artystycznym .TOW . P R Z Y JA Ź N I PO LSK O - JU G O S Ł O W IA Ń S K IE J W  K A T O W ICA C H| K A T O W IC E , 26.2. W  Katow icach od­było się zebranie organizacyjne Tow. Przy­jaźni Polsko-Jugosłow iańskiej, które m a za zadanie nawiązanie 1 'utrzym anie łączno­ści między narodem polskim a narodem Jugosłowiańskim i  wymianę kulturalną. Po j przemówieniu inż. A . Chomlałtowa utwo­rzono kom itet organizacyjny na teren wo­jewództwa śląsko-dąbrowskiego Z lnż. Cho- miakowem -na czele.K R A KÓ W  C Z C I P A M IĘ Ć  POW STAŃCÓW  Z 1846 R O K UI K R A K Ó W , 26.2. W  setną rocznicę śmier­ci duchowego przywódcy powstania krakow

j brało się ponad 1000 przedstawicieli aU - fm al wszystkich fabryk wldklennłczyoli w Polsce. N a podium zajęli miejsce przed­staw iciele władz, partii politycznych, swiąa ków zawodowych oraz organizacji młodsi e-IN ST Y T U T  O ŚW IA T Y ZA W O D O W EJ W  TO R U N IUTO R U Ń , 26.2. Pomorski Instytut Ośw ia­ty  Zawodowej w Toruniu wznow i swą dzia łalność. Przy współudziale władz szkolnych i Izby Rzem ieślniczej zorganizował Insty­tut 10 kursów zawodowych, na których przeszkolono 898 uczestników, przygotowu­jących się do złożenia egzaminów czeladni­czych i mistrzowskich;U C Z C Z E N IE  P A M IĘ C I P R O F. B U JW .^ A
KRAKOW, 26.2. Świat nauki i  społecaeń- _______ __T.stwo krakowskie uczciły na specjalnej * • | otrzym uje w stosunku 100 k g  *yt» <■ > kadomii pamięć prof. O . Bujw ida. Prof. 150 k g  azotnlaku, a  wlęo otrzym a 800 kg

wozy, winni po upewnieniu idę, te  w danym | Spowlec** akcja taka Jeet pi adzona, do- , tym  nabożeństwem w kościele paraflal- Ktarezająo zboże, przedstawić spółdzielni nym w Podgórzu (prawobrzeżnej drfełnlcy ■ okna dostawy obowiązkowej, t j . wym iar Krakow a), gdzie poległo najw ięcej powstań
1 pośwlndicaenle e dokonanych dotychczas dostawach. Prżedst&wienle tych dowodów Jest konlecate, Aby uzyskać prawo do wy­

rów.W R Ę C ZE N IE  N A GR Ó D  ZW YCIĘZCO M  W Y 8C IG U  P R A C Y  W Ł Ó K IE N N IC Z E JŁÓD2, 26.2. Dzień 23 bm. stal się dla m lany zboża na nawóz 1 ewentualnie ko- robotniczej Łodzi wielkim  świętem pośwlę- czystać z bardziej korzystnege stosunku w y óonym uczczeniu zwycięzców pierwszego ,  , ”  _ w -i? ' ’ or:>cv załóg fabryk włóWen-m lsny, o Ile podpadają pod grapę drugą. ricrych w  p,ęknt.  u**o ro w an ej sali C wPrry w yralaals, g ta lc y  Otrzym ają aa- Robotni oaego Demu K u ttu żf ■ *“

Odom Bujw id, zm arły w czasie okupacji, należał do czołowych bakteriologów pol­skich t był awego czasu współpracownikiem Pasteura i  Kocha. Założył on w począt­kach naszego stulecia Instytut produkcji szczepionek leczniczych, który do wojny obsługiwał całą Europę środkową l  wscho­dnią oraz część A z jit o w a r z y s t w o  n a u k o w e  
w T O R U N IUTO RU Ń  2A2. W rocznicę urodzin Miko- ła ja  Kopernika odbyła się w auli Collegium M aius Uniwersytetu im . Kopernika sze po -wojnie uroczyste postedzenlepubJl- czno Towarzystwa Naukowego w Toruniu.Z A K Ł A D Y  S P E C JA L N E  D L A  D Z IE C I W  P O L SC EW A R SZA W A , 26.2. W  chwili obecnej na terenie Polski znajduje się 30 zakładów specjalnych dla dzieci upośledzonych (nie­widome, głuchonieme, kalekie) oraz dzieci opóźnionych 1 zaniedbanych w rozwoju psy­chicznym . W  sam ej W arszawie są na ra­zie 3 szkoły specjalne. Główną w organizowaniu szkół nowj-ch Jest brak M 5 S  »« nauczycielskich I pomocy nnukowych. vG A ZO W N IA  W  8ZC Z E C IN IB  UUSZTYf.ASZ C Z E C IN , 28.2. Trw ająca od sześc'n m iesięcy intensywna praca nad odbudową*  uruchomieniemstała przeprowadzona w rekordowym c *^  sie. W edług pierwotnych m iała być czynna w roku IS 47. ad.TiCzenle aparatury urządzeń techniczny^ szczególnych działów sięgały od 40 do 70 proc. Niem cy w okresie wojny me przepro­w adzili zupełnie Inw estycji, a  w przededniu ucieczki 2tt SasczcciUA celowo a c istc z jli fia-3 cenniejsze przyrządy 1 zdewastowali m a­szyny. Mimo to sdołano po upływie p «  ro­ku  wm ow iś grodukeję g a m .

Bsotnlsłus.4) Rolnik, posiadający gospodaratwo » obszarze 8 ha, potrzebuje superfosfatu I saletry, rosporządzająe 280 kg  żyta I B*kjr p*iwvlcv, Rolnik tc& ltvUwJcx®l4 n * " czowe wypełnił w 80 pro©-, dostarczaJąs 800 k g  żyta rsm lsst 500 k g  nałożonego na rdego wymiaru. • ^W  spółdzielni wyjaśniono ntu. te  ra *00 k g żyta, brakujące do pełnegp wywiązania się z  obowiązku świadczeń tzeczowych, »  trzym a nawozy w normalnym stosunku wy 
miennym, a za 80 kg żyta 1 50 K g j f ^  nicy, którym i rolnik będzie jeszcze rozpo- rządzał, otrzyma* w stosuriku ulgowym, vj. bardziej korzystnym.• R A C H U N E K :za 200 k g  żyta dostarczonych z  zaliczeniem na świadczenia otrzym a 200 kg. sfatu , za 80 k g  żyta dostarczonych pozś świadczeniami otrzym a 120 k g  superfw sfatu : za 50 k g  pszenicy ©trzyma J 6. saletiy . Łącznie, dostarczając 2S0 kg  żjds  
1 60 k g  pszenicy otrzym a ?20 k g  superfo­sfatu 1 96 k g  saletry.



. f '-8 n<37) <* A 7  K T  K 1. V  n V j ;  S v  A'.J e ż y l i  |fe
r jg a z y n y  ,,S|>ołem“ , paczki U M I R A i...  wielkie rozczarow anieN aturalnie po obejrzeniu tego wszystkie- < łem“ są zapełnione, wykor^-stainy Jest każ-Jlaw n e, a  ciągle Jeszcze nieosiągalne paczki żywnościowe U N R R A  są teraz naj- idy cieńszym tematem rozmów w Lublinie, lip id y  m arzy o doskonałej czekoladzie, ka­kao lip ., no, a  palacze o ChersterfieW ach.Dostaliśm y wiadomość, że paczki nadesz­ły j  aż do Lublina i  ulokowano je  w m aga­zynach „Społem " — za dworcem kolejo­wym. N aturalnie, udaliśm y się wraz z  na­czelnikiem W ydziału Aprow izacji M iejskiej ob. Szczepańskim sprawdzić prawdziwość frapującej w ieści. Drogę do „Społem "-od­byliśm y w świetnym nastroju, cieszyliśm y się, że będziemy m ogli ogłosić naszym czy­telnikom przyjem ną wiadomość, że Lublin dostaje takie same paczki, ja k  W arszawa i inne m iasta Polski, tymczasem spotkało 

nas wielkie rozczarowania.Delegat U N R R A  z  ramienia „Społem " oprowadza nas po m agazynach — pierwsza N zecz, która nas interesuje, to paczki U N R R A . M agazyny są  przeładowane, wszę cizie stosy skrzyń, skrzynek, pale, worków— na podwórze zajeżdżają liczne samocho­dy, któro zabierają tow ar,' uwożąc go do m iasta.—r  <J<izież są to paczki U N R R A ? r ~  py­tam y niecierpliwie.— Są, są, zaraz pokażemy! — mówi ob.Kw olczak.Jeden z robotników przynosi aporych rozmiarów drewnianą skrzynię, na której 
. wymalowano wielkie,  czarne „ R “,  które

oznacza typ.paczki,— T Y P  „K " , „G " i „K s" _  TO  GOR- S3 Y  R O D Z A J P A C Z E K  W O JSK O W Y CH— objaśniają nam uprzejmie iT E  W ŁA ŚN IE  P A C Z K I D O ST A Ł W  P R Z Y D Z IA L E  L U B L IN .Odbijam y wieczko skrzyni — wewnątrz znajdują się niewielkie, podłużne, tekturo­we pudełka, trzech rodzajów: śniadanie, o- biad i kolacja. Pudełek takich w skrzynce 
jest SS, po l t  każdego rodzaju.Jedną skrzynkę m a otrzym ać dwóch pra cownikćw, czyli na jedną osobę wypadnie po 38 pudełeczek.Jesteśm y • ciekaw i, có też zaw ierają ta­jemnicze kartoniki. Eierzem y ze skrzynki jeden każdego ty,pu 1 rozpakowujemy.A  oto dokładny spis zaw artości:Ś N IA D A N IE :

1'aliitkle pudełeczko konserw mięsnych 
lol;. 8 d kg.), guma do żucia, 4 papierosy,
), herbatniki, paczka papieru toaletcnoego, 
z 5 dkg. suszonyctl owoców, S dkg. jakiejś  
kaszki i drewniana łyżeczka.O B IA D :

Takie samo pudełko konserw, 10 zapa­
łek, guma do żucia, 4 chcstctjicld'y, pacz­
ka herbatników (8 sztu k), kawałek czeko­
lady (sądząc na oko ok. 5 dkg.) i proszek 
na herbatę.K O L A C JA :

bialutka puszka konserw, kilka cukier­
ków, guma do żucia, 4 papierosy, proszek 
do dezynfekcji wody ,S łyżeczki cukru, pro- przeniesiono 
szek cytrynowy i  drewniana łyżeczka, cmentarze.

go straciliśm y humor całkowicie. Bo, po co komu gum a do żucia? albo to drewniane łyżeczki i ... papier toaletowy!—  N A SZ E  M IA ST O  JE S T  B A R I ZO  PO ­T U L N E  — powiedział ktoś z  obecnych o Lublinie. Łódź zaprotestowała i  dostała od razu paczld, talde, ja k  W arszawa.Czyż w Lublinie robotnik I- aczej pracu­je , niż np. w Łodzi? Nicdośó na tym, że o- 
ttzyrpujemy paczki gorsze, ale trzeba za 
me stosunkowo dużo płacić! Cena jednej 
skrzynki wynosi ponad C00 zł., czyli kr idy  
musi zapłacić za swoją część przeszło.SOD 
złotych.D L A C Z E G O  L U B L IN  M A  ZA W SZE ST A Ć N A  SZA R Y M  K O R CU  I  O TRZY­M YW AĆ N A JP Ó Ź N IE J I  G O R SZE P R Z Y ­D Z IA Ł Y ?N p. zwiedzając dalej magazyny „Spo­łem ", zobaczyliśmy stosy worków z imbi­rem. „Przyszedł tego cały wagon, a  imbir nadaje się właściwie tylko do flaków " — mówi oprowadzający. W ięc znowu zasta­nawiamy się, na co to komu potrzebne? Czyż nie lepiej byłaby przywieść na to miej sce jak iś inny, pożyteczniejszy i potrzeb­niejszy ludności artykuł? M agazyny „Spo- ̂Ucierpcie Szwedzkiego Czeruoticiju Krzyża w LulilinioW  poniedziałek dn. 21-go bm. przybyła do Lublina delegacja Szwedzkiego Czer­wonego K rzyża, która przywiozła ?  tany sproszkowanego m leka i 230 łóżek dla szpi­tali, znajdujących się na terenie woj. lu­belskiego. Ja k  nas informuje dr Kw it, na­czelnik W oj. W ydziału Zdrowia, łóżka, po­chodzące z darów Szwedzkiego Czerwone­go K rzyża otrzym a szpital św. Jan a 100, Szarytek — 40, 1 powiatowy szpital w Pu­ławach — 120. W  następnym transporcie, który zostanie dostarczony w ciągu naj­bliższych dwóch tygodni, zostanie przysła­n a  pościel.W  drugim dniu swego pobytu, t j. w# wtorek delegacja Szwedzkiego Czerwonego K rzyża udała się na M ajdanek, gdzie oglą­dała szczegółowo były obóz koncentracyj­ny i  muzeum, po czym zagraniczny goście zwiedzili m iasto, (d)

dy wolny leawałek m iejsca. Obecnie wy­w ód się te „w spaniałe" paczki U N R R A  do magazynów o. „Osobtorgu" n a Krakowskim Przedmieściu, aby zrobić m iejsce dla 4 wa­gonów m leka skondensowanego i  2 wago­nów sardynek, któro nadeszły do Lublina. Po rozczarowaniu z paczkam i U N R R A  nie cieszy nas ju ż widok barwnych puszek z konserwami, z Urugw aju, Argentyny i  Pa- ragw aju craz Kanady, których cały wagon otrzym ał Lublin, ani stosy innych „skar­bów żywnościowych". Je śli chodzi o kon- 
sęney rybne, Andre m am y dostać na kart­
ki, to » 10 tys. Jcg. pewna część okazała się zepsuta.W  związku z  tym  wydawanie się nieco opóźni, bo spodziewany jest drugi trans- port konserw (może tym  razem dobry w całości), wynoszący ck . 13 tys.. k g . Prósz konserw rybnych będzie się wydawało jed­nocześnie konserwy mięsno.N a pierwszym piętrze magazynów znaj­dują się wszelkiego rodzaju materiały. Fiękne wełny na płaszcze i  suknie z i  po­ryw ają ofzy, tylko na razie... brak zwol­

nienia na te materiały. Za  to jest zwolnie­
nie r.a materiały bawełniane, któro... cze­
kają to Lodzi na odbiór. Wobec tego, żo 
sapoińedztano toydawanlo na kartki po 8 
m. materiałów bawełnianych, poczekamy, 
aż jo przywiozą z Lodzi, a wełną, znajdu­
jąca się na miejscu w Lubłinto, może jesz-

XV-!e Flenanu? Posiedzenia
V* o j. Kady NarodowejD zisiaj o godz 10-ej w Sali konferoneyj. nej rozpoczyna,ą się dwudniowe obrady W ojewódzkiej Ita  *y Narodow ej z  następu­jącym  porządkiem dziennym: ,1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie z dzia­ła. ..-ci Kom isji W RN . S) Dyskusja 1 wnio­ski, 4) A k cja  siewu wiosennego; a) roz­patrywanie planu pracy woj. peta. do ak­c ji siewnej, b) rozpatrywanie planu dyrek­tora Państw . Przedsiębiorstwa Traktorów i  M aszyn Rolniczych, c) rozpatrywanie piat nów pracy starostów powiatowych i Po­wiatowych Rad Narodowych, d) opraco­wanie i  ustalenie ogólnego pianiu ak cji siewnej dla województwa. 5) Planowanie ak cji osiedleńczej Ziem Zacłiodmch i  Ilru- bleszowszczyzny: a) rozpatrywanie planu Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, b) rozpatrywanie pjonu woj. peta. do akcji *> sieuleńczej, c) omawianie planów pracy starostów powiatowych i Powiatowych Rad Narodowy clą d) opracowaniu i ustalenie ogólnego piana a k c ji osiedleńczej; C) Spra­wa naprawy i konserwacji dróg na terenie województwa: a) sprawozdanie i  plan pra­cy Wojewódzkiego W ydziału Drogowego, b) omćwiosńe etanu dróg gminnych i  po-' wistowych przez starostów i  przewodni­czących PR N , c) opracowanie ogólnego planu konserwacji i  naprav.ą' dróg w na* szym województwie; 7) Odbudowa wsi i m iasta: a) sprawozdanie i plan pracy przy odbudowie wzorowej wsi, b) referit p f.: „O  spółdzielniach spółdzielczo - budowla­nych; 8) Dyskusja i  wnioski; D) Spraw y organizacyjna W RN : a) wniosek powoła-

czo po leżeć. Co to szkodzi, że robotnikowi i n!a do życia W oj. Kom isji Przemysłowej 1 
zimno f  W  Jecie dostania na pewno ciepły 1 W oj. Kom isji Kom unikacyjnej; 10) Dysku- 
materiał. ( JO )  , I sja 1 w nioski-o q o -

2 atop  lo d o w y  z a g r a ż a  m o sto m
w Pnlawaeli i D ęblinieZator lodowy na W iśle, znajdujący sięok. 4 km. od Kazim iera w górę rzeki, na rkutek przerzucenia się koryta rzeki pod prawy brzeg i spłynięcia spiętrzonej wody, osiadł na dnie. W  tym stanie, jeżeli by nie byio przyboru wody, zator mógłby się stop­niowo stopić, co trwałoby kilka miesięcy, ponieważ grubość Jego sięga kilku metrów 1 rozciąga się na przestrzeni klllcu kilome­trów, \/ ostatnich dniach mieliśmy duże opady atmosferyczne, zachodzi- więc obst- OQO---- -----------

K ied y w reszcie
n a s tą p ią  e k s h u m a c je ?N a terenie Lublina znajduje się pewna j W W arszawie, która ja k  wiadomo sta- ilość grobów ofiar z okresu w alk o wyzwo- nowila jedno olbrzymie cmentarzysko, w lenie m iasta M ogiły te znajdują się w okresie. powstania grzebano zabitych i Rynku, przy zbiegu ul. Królewskiej 1 K ra- zm arłych nie tylko na* zewnątrz domów, kowale!ago Przedm ieścia, w A C  Racław ic- [ lecz i w ich obrębie, na podwórzach, w piw- idej. Chociaż od dawna ucichła -wojna 1 j nlcach nawet w rumowiskach. Odnośne przeżywamy okres norm alizacji-stosunków, jczjtanilb juĄ na jesieni r. ub. w okresie nikt nie pomyślał o tym , żeby te zwłoki pierwszych przymrozków rozpoczęły akcjęna wieczny spoczynek na-OQO-

P o m o c  d la  r e p a tr ia n tó w  
i  p o w o d z ia n  niesie

W o j. K om itet a k c ji Pom ocy Zim owejM am y nadzieję, że nie tylko studenci U- niweraytetu M arii Curie-Si|lodowskiej, lecz również młodzież Katolickiego Uniwersy­tetu na ten cel poświęci trochę swego wol­nego czasu.Przykładem  swego obywatelskiego 1 spo­łecznego ustosunkowania się do akcji Po­mocy Zimowej młodzież akadem icka stoli­cy zyskała sobie pełne uznanie. Studenci W arszawy, którzy w większości żyją w ciężkich warunkach m aterialnych, oddali bezinteresownie swój cenny czas, wykazu­ją c  wiele zrozumienia dla problemów spo­łecznych. M am y nadzieję, że inicjatyw ę zbiórki ujm ą w swe ręce J .  M . Rektorzy obydwu uniwersytetów przy współudziale prezesów Bratniej Pomocy Studentów K U L -u  1 U M GS-u. (1)

Repatrianci w racający ze Zw iązku Ra- dziealtiogo do Polaki, jak  i ludność dotknię­ta klęską powodzi otrzym ała z  W oj. Kem . A k cji Pomocy Zimowej, znaczną pomoc pie nięiną.Dotychczas przekazano powodzianom 450 tys. złotych oraz pokaźną ilość artykułów żywnościowych. Repatrianci ze Wschodu przybywający na teren powiatu B iała Pod­laska, otrzym ali 200 tys. złotych.W płaty dokonywane przez ofiarodawców na A kcję Pomocy Zimowej są niewspół­miernie małe z potrzebami.Dlatego też zwracam y się z gorącym pelem do całego społeczeństwa, by o fiar­nością swą pomogło biedakom, marznącym bez' dachu nad głową. Szczególnie zaś ape­lujemy do młodzieży ak adamici dej, by pod­jęła na nowo rozpoczętą już akcję zbiórek ułtemych.

w a, że przy raptownym podniesieniu się tem peratury, czego należy się spodziewać — stan wody podniesie się 1 nie znajdująa w ystarczającego przepływu w nowym ko­rycie, może poderwać zator lodowy i  rzu­cić go na most drogowy pod Puławami I most kolejowy pod Dęblinem.W  związku z powyższym wojewoda liv bełski postanowił wysiać kom isję, składa­jącą się z przedstawicieli władz cywilnych 1 wojskowych, która by na miejscu zbada­ła całokształt sprawy 1 orzekła, czy stan obecny zagraża mostom znajdującym  się poniżej zatoru 1 w jaki sposób należy zapo­biec niebezpieczeństwu. Do kom isji tej wi­cewojewoda Szczepański wyznaczył: taż. Kwapiszewskiego Jan a — naczelnika W y­działu Wodno - Melioracyjnego, taż. Hal- berthala Bernarda — luerownlka Oddziału w W ydz. Komunikacyjnym 1 Polakowskie­go Józefa — kierownika Pow. Zarządu Drogowego w Puławach. Równocześnio wi­cewojewoda Szczepański zwrócił się do DOW  Lublin, o wyznaczenie członków ko­m isji i ustaląnle terminu wyjazdu ieh wo-

111 tram ary nn do bielizny w palcie 
Ultramaryna do bielizny w torebkach 
Wazelina kosmetyczna

Ceny fabryczne 
Prowincja zaliczenie pocztowe

„ U N I O N ”  Wytw, Chem.
KRAKÓW m i Sebastiana 20 tal 555-75

zapobiec ewentualnym szkodom wynikłym na skutek wiosennych roztopów.
ekshumacyjną na w ielką skalę, która zo­stała stosunkowo szybko zakończona m l- > ^  ’V cclem P ^ ^ w^ zcala ł» ':aA 1 mo braku wówczas taboru, odpowiednich Pra w a n ia  * lanu drużyn ekshumacyjnych itd.Lublin od czasu swego wyzwolenia prze­żył już dwa okresy jesienne 1 joden wio­senny, a nikt nie zainteresował się likwi­dacją kilkunastu grobów. Stoim y na pro­gu drugiej z ko!ci wiosny, lada dzień przyjdą odwilże, a  w Lublinie nadal głu­cho o ekshumacjach. Jeżeli nie przez wzgląd na oddanie ostatniej posługi bezimiennym bohaterom, którzy polegli przy wyzwala­niu m iasta spod jarzm a niemieckiego, to może przeważy nareszcie wzgląd . na nie­bezpieczeństwo, m ogących nastąpić epide­mii w związku z rozkładem zwłok, leżą­cych płytko w ziem i (ae.)

P ie lę g n ia r k a :
Obaj o czystość ciała i mieszkania. 

Unikniesz chorób zakaźnych.



Sir. •
„ « r W  (867)

K a l e n d a r z y k

A l^ n d r a  R o * . op. Teof.
W A Ż N IE JS Z E  T E L E F O N Y

łPogotowie ratunkowe ,  ,  ,  ,  ,  22-73Straż o g n io w a .......................... ......  ,  ,  11-11Pogotowie elektryczne p rzj E lek­trowni M ie js k ie j.................................20-61W arsztaty wodociągowe i kanału. 21-42 Dyżurny Komendy M iasta M . O. .  28-83 Kom isariaty M ilicji Obyw atelskiej: I  — 21-91; n  — 24-26; m  — 24-27, IV  — 14-14.
T E A T R  I K I N AZ  T E A T R U  M IE JS K IE G O .W czwartek premiera komedii Fieurwa i Oroóseeta „Powrót s wojny" w pa ?<**»» ilzie W ł. Perzyńekiego. Obsadę ról głów­nych atanowią: M alkiew icz, Błońska, Pi- chelaki i CKmielareeyik. Reeyaemje dyr. K . Boro weki. Dekoracje Z . W ęgierkowa.T E A T R  DOM U ŻO ŁN IE R ZA  od dnia 27-go lutego l>r. wystawia sztukę K arol* Dicken­sa pk.; „Świerszcz za kominem", uscenicz­nionej powieści w 4-ch obrazach. Reżyseria Ireny Klejerowoj.K IN O  „A P O L L O " wyświetla film  „Pąni W alew ska". Nadprogram : Aktualności Pol­skiej Kroniki B\lmowej. Początek o godz. 12.30, 14.30, 16.30 i 18,30.K IN O  „B A Ł T Y K " wyświetla „Ojcow ie i dzieci". Nadprogram : Aktualności Pol­skiej Kroniki Film ow ej. Pocą. seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.80 i 18.30. .K IN O  „R IA L T O " wyświetla film  „A d a to nie w ypada". Nadprogram : Aktualności Polskiej Kroniki Film ow ej. Początek o gocte. 12, 14, 16 i  18.Odwołanie koncertówTowarzystwo Muzyczne zawiadamia, że Z powodu wyjazdu do Jugosław ii pianisty Ja n a  E kiera ,oraz wypadku, któremu uległ dyrygent Orkiestry Zygm unt Szczepański, i odwołuje się koncerty 27-go lutego i I-go temat planistyki Szopenowskiej, « spzcjal- marca br. | nie tloux>lnośd „tempa Szopenowskiego'‘.

Zarobek kupców i rzemieślników
Ustalenie norm kalkulacji dla Woj. Lubelskiego(Patrz „G azeta Lubelska" z dnia 26 lu­tego 1948. — R ed .). xU .(to-k) W kalkulacji branży restaurato­rów przyjm uje się zasadę, że można doli­czyć do kosztów własnych potraw do 70 proc., w kalkulacji napojów alkoholowych 60 proc. na zysk, pokrycie kosztów lokalu, światła, opału, robocizny, świadceeń socjal­nych, podatków skarbowych t komunal­nych, konserwacji i uzupełnienia, nakryć itp. M arża 70 i 60-procentowa jest obliczo­na łącznie z 10 procentowym dodatkiem za obsługę kelnerską, ton. zostaje 60 proc. i 50 proc. Przy obliczeniu rachunku dolicza się niezależnie od powyższych norm 10 podałk’4 od konsumpcji na rzecz m iasta.Restauratorzy i właściciele kawiarń są obowiązani wywiesić cennik, uchwalony w dniu 21.1.1946 r. precz Sekcję Restauotrto- rów i Kaw iarzy. Do cen podanych w sen­niku dolicza się:

w bufetach kolejowych (6 proe. i  wy­
jątkiem wódki i piwu,

przy koncercie doiłem się do każdejpozycji. 5 zł.,
D5a kelnera 10 proc., 'na rzecz m iasta 10 jiro c.

BRANŻA
KAW IARNIANA I CU K IERN ICZACennik obowiązujący na podstawia u- ehwały tej branży z dn. 1.-2.46 r. przewidu­je kalktdację przy B R U TTO  dochodzie od

20—45 proc. Do cen ustalonych w wywio- saonym w każdym lekalu cenniku wolno doliczać W  p ro ^ d l.*  ? * > * * * ,rzecz maaata. Prey koft& rcl* za sztukę lub porcję, o 5 zł. w ięcej. Ceny dań nie umiesz­czonych w cenniku mogą być kalkulowane z dochodem brutto do 70 proc. od rzeczy­wistych cen nabycia, ■  15 procentowym des datkiem  dl* obsługi włącznie, ton. e mantą 55 proc. dla właściciela.BRAx>.tA O W O CA R SK A .Za owoce przy sprzedaży od ręki I sło­dycze 30 proeaa owoce zimowe objęte praeehowywa- nlem w piwnicy — 00 proe.
Su wyroby cukiernicze —- 25 proe. 
aa napoje ebiodsąee (od 1.10 do 31.3) 

—  60 proe.
(od 1.4 do 80.0) — 100 proe. 
aa waraywa —  80 proe. •>*
aa towary luksusowe —  286 proe.ZA R O B K I R ZE M IE ŚLN IK Ó W  Jak o  zasadę kalkulacji rzemiesŁników przyjęto, że każdy rzemieślnik dolicza do ogólnych kosztów robocizny odpowiedni procent, który etanowi Z Y S K  N ET T O  za wykonaną pracę. Do kosztów robocizny należą wszelkie świadczenia ponoszone przez raendedlnika w związku z wykona­niem zawodu 1 koszty rzeczywiste wykona­nia omówionej pracy. Zysk netto jest dla poszczególnych rzemieślników następujący:

Akadem ia. ku ezci Szopena
W ramach zamierzonego „Tygodnia Szo­

penowskiego" z okazji 136 rocznicy urodzin 
genialnego kompozytora Lubelska Orkie­
stra Symfoniczna i pianiści lubelscy dali w 
nietizielę H  bm. wielki koncert zbiorowy. 
Program rozpoczęło słowo wstępne dra T. 
Szeligowskiego, który rzucił kilka myśli na

DROBNE OGŁOSZENIA

NAUKAK O R ESPO N D EN CYJN E Kursy Księgowo . ścl. Inform acje, Lublin, skrytka pocztowa i 05, - 437
Z ^ U B ¥  JU N IEW A ŻN IA M  zagubiony dowód osobi­sty (keim kar.ę), wydany przez Zarząd gm i ny Zaklików  pow. Kraśnik, na nazwisko Ozgi Tomasza. 849

M URARZE —  7—8 PRÓC, *  
M ALARZE I LA K IER N ICY  

aa zeskrobanie i zmycie starej farby ze 
ścian i ąufftów, drobną reperację tynków 
oraz pomalowanie farbą klejową kolora­
mi jasnymi z obciągniętiami paskiem do­
zwolony zysk wynosi 17,7 proc. przy ce< 
nte 23 zł. za 1 ru. kw., 

zagruntowanie naturalnym pokostem 
ścian lub otworów okiennych lub drzwi, 
poszpachlowanie na gładko, oraz poma­
lowanie farbą olejną na naturalnym po­
koście kolorem według wyboru —  do­
zwolony zysk wynoel 14,8 proe. przy ce­
nie 220 zł. za 1 m. kw..

Ka gruntowne lakierowanie samochodu 
4-osobowego, dopuszczalny zysk 13,5 
pro*, przy cenie 14.000 zł.

PIEK ARZE
Za wypiek eblaba z mąki żytniej 

(80 proe.) dozwolony zysk może wynosić 
5 pro*, przy cenie 20 zł. za 1 kg.

Za wypiek ehleba z mąki pszennej 
(70 proc.) —  zysk 6 proe. przy eenie 40 
*1. za 80 dkg., 90 zł. ta  40 dkg., 10 zl. z* 
20 dkg., 5 z), za 10 dkg.

Za wypiek ehleba kontyngentowego 
zysk dozwolony 5 *>ro*. przy cenie 4,12 
złotych.

SZKLARZE:
Dopuszczalny zysk wynosi do 86 proe. 

kosztów ogólnych i robocizny.
K A PELU SZN ICY I CZAPK ARZE  

Dopuszczalny zysk wynosi 8 proc.
SZEW CY

Dopuszczalny zysk wynosi do 26 proe. 
kosztów ogólnych robocizny przy cenie 
1 pary kamaszy chromowych męskich 
6.266 zł.

KRAW CY
Dopuszczalny zysk wynosi do 80 proe

POW IATOW A żeńska Szkoła Rolnicza w ICrasieninle poszukuje nauczycieli ogrodni­ctwa i nauczycielki ogólnokształcących
$ 2£ 2i ^ ’ 52? 7* S L 2 L ‘  J H K i  ómimSmuk i w a S T S a t

U N IE W A ŻN IA M  zagubioną kartę rozpoz­nawczą, wydaną przez gminę Zemborzyce, na nazwisko Todys -Krystyny, zam ieszkałej osada Głusk, pow. Lublin. 843uposażeniowej wraz z całkowitym utrzy' maniom. Zgłoszenia w Kuratorium , ulica 3-go M aja 6, pokólpnr 22, 782
PRACA [SPR ZED A M  maszyny do wyrobu dachó­wek z podkładkami, dwufelcówke, karpiów k a _ -  Biała Podlaska. Konw icki. 853 PO TR ZEB N A  pracownica do małego go­spodarstwa wiejskiego blisko Dublina. Zgłoszenia „Gazeta Lubelska", daiał ogło­szeń. 854

; HANDLOWE;K U P C Y , przemysłowcy., Polecamy po ce­nach najniższych barwniki, ultramarynę, świece, terpentynę, kalafonię, kleje, arty­kuły mydlarsko - m alarskie, garbarskie, surowce przemysłowe i wszelkie chemika­lia. Praska Składnica Chemiczna, W arsza­wa, Targowa 54. 598

aty (kennkartę), wydany przez Zarząd m. Lublin, na nazwisko Rosieckiej Janiny, żarn < alej Dublin, ul. Łęczyńska 24 —■ 8.842U N IE W A ŻN IA M  dowód osobisty (kenn- kartę), wydany pirzez Zarząd gm iny Zem­borzyce na nazwisko Dziurawiec Kam ilu, zam ieszkałej owada Głusk, pow. Lublin.841U N IE W A ŻN IA M  zrabowane dokumenty: książeczkę wojskową nr 339703, wydaną przez R K U  Lutolin-miasto, oraz legitym a­cję akadem icką nr 11/146 na nazwisko plut. podehor. Pieczątki Henryka, zam ieszkałego Lublin, fakultet medycyny wojskowej, N a­rutowicza 12. 835

Następnie orkiestra odegrała Szopena „Lar  
go" w instnmientacji Zygmunta Szczepań­
skiego, ciekawą kompozycję, pomyślaną 
przez Szo-pena jako hymn polski, który jed 
nak nie wytrzymał konkurencji z mazur­
kiem Dąbrowskiego. Podkreślić należy z u- jznaniem., że dyr. Szczepański, który uległ | kontyngentowych robocizn przy eenie wy 
wypadkowi, przyszedł z ręką na temblaku j konania garnituru męskteuo 3.822 zl het 
i dyrygował tytko lewą ręką. < materiału I dodatków.

Poczet konoertantów otworzył brawuro- , „  ,
wo prof. Aleksander Wielhorski. Potem  **WUiaąja ta oczywiście zależna jest 
produkowały się wyłącznie panie. Usłyszi- j °d fachowych wiadomości danego kraw- 
liśmy muzykalnie interpretalorki: pp. Jani- ' eo, ten. jakości roboty. 
nę Losąkiewicz i Jadwigę Holzcr, oraz do- ŚLU SA RZE — M ECH A N ICY
brą i zawsze pewną Adelę Bay. Akademię n n_ , __ . . .
zamknął występ Marto Wiłkomirskiej, pus*«MUiy *y*k wynosi do 25 pro*
świetnej pianistki, niezawodnej w precyzji Pr*y renle wykonania np. jednego klu-
technicznej i w doskonalej, przemyślanej CIa IĆ6 zł. 
ekspresji odtwarzanych utworów. A.o q o (d. «. n.)

Prof. J. Kleiner o renesansie

POSZUKIWANIA

D O M Y, place sprzedaje przedwojenne biuro „W ygoda" Michalow- ■ kiego, Bernardyńska 28, te). 34-87. 522 aR Y B A K  — sieci — włóki - -  dryga wice — bawełna — haczyki, buty gumowe, Gdy­nia, Św iętojańska 47. 714

Z G A N IA C Z Henryk, ur. 30.8.1911, wy-_ ______________ wieziony z więzienia w Lublinie w m ajukoncesjonowane | 1942 r. do Oświęcimia, nr jego 35351 — przebywający kolejno w blokach 5 B — 
6 B  — i 10B . Kto był w tym czasie w O- święcimiu, proszony jest o podanie wiado­mości zaginionego pod adres: M arla Och- nio — Puławy, ul. Skowieszyńska 10. 828,P L A O E , sprzedaje, pomiary, plany — Biu­ro Mierniczego Przysięgłego, Bogdana Biał kowskiego, Lublin, Bądowa 4. 738ZH G A R  ścienny Becker, podwójny gong, sprzedam, gw arancja. Sobczak, K rak. P rzedni. 58 m . 8 (front). _  833łtU P ię  umywalkę, dentystyczną tumbę etolik, taboret, Wiadomość:

RÓŻNE

6 m. 2.
N A JS Ł Y N N IE JS Z Y  psychografolog „M ar- tyni", darem jasnowidzenia przepowiada każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre­śla dokładnie charakter, kierunek zdolno­ści, powodzenie, rady, przeznaczenia. N a- pisać pytania, datę urodzenia, załączyć 30 Lubartow skaj zł. zadatku. Odpowiedź za zaliczeniem. Ad-840] res: Kraków, skrytka-pocztow a 475. 731

Lublin kulturalny, który przed trzema tygodniam i uczcił czterdziestoleci* pracy naukowej i literackiej Ju liusza Kleinera, w nabliższą środę będzie m iał możność usły­szenia jego prelekcji. Znakom ity badacz li­teratury polskiej, będący również świet­nym znawcą kultury europejskiej, mówić będzie o jednej z wielkich epok tej kultu­ry, „O  trwałych i nietrwałych wartościach renesansu". Będą to właściwie dwa wykła­dy, przedzie]one dzieaięciominutową przer­wą — część I : Dążności 1 zdobycze, część I I : Osobistość i artyzm .Prelekcja odbędzie się w środę dn. 27
Z naszej prowincji

C h ó r „L u tn ia 46
w Izb icyW  dniu 20-ym stycznia 1946 r. w sali kina w Izbicy pmy. Krasnystaw  odbył się pierwszy występ miejscowego chóru „L u t­nia" pod kierownictwem prof. gim nazjum w Tam ogórze Żuka W acława. W ykonano szereg kolęd i pieśni świeckich. Zebrana lud ność z zachwytem słuchała pięknie wyko­nanych utworów. Wśród mieszkańców Iz­bicy 1 okolic pobliskich wzbudził chór żywe zainteresowanie. M iejscowa ludność zwra­ca się z  prośbą o podobne audycje. W  skład chóru „Lutn ia" w Izbicy wchodzi młodzież żeńska i męska. Chór „Lutnia" znowu przy gotowuje się do występu.

btn. o godz. 17 w sali Katolickiego Uniwer­sytetu Lubelskiego staraniem  Związku Za­wodowego Literatów  Polskich i Klubu L i­terackiego. Cena wstępu 80 zł., dla mło­dzieży szkolnej 15 aż.Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Budziezewsidoffo.
KinoNkocja na Pomoc ZimowąW  ciągu ostatnich pięciu dni w okresie czasu od 19 bm. do 24 bm .. Zarząd Kinofi- k acji w Lublinie wpłacił na A kcję Pomocy Zimowej 26.602 zł. Suma ta  została zebra­na tylko w dwóch kinach lubelskich: „A- polio" i „B ałtyk", (i)W yjaśniam y, że 500.— zł. złożone w dniu wczorajszym przez Kolo Młodzieży P C K  na Pomoc Zimową zostały zebrane z o- kazji imienin kierowniczki Szkoły nr 9.

Z A  SP O K O J D U SZ
6. p

z KuklówHeleny Piórkowskiej, Re mana Piórkowski* i  Zdzisława K ukli, którzy zginęli pod­czas bombardowania dnia 11 m aja 1941 r. Odbędzie edę nabożeństwo żałobne w koście­le po-Bem ardyńskim dnia 2 m arca o go­dzinie 9, na które zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych, pogrążeni w nieu­tulonym żalu843 Rodzice i Bracia.Redakcja i Administracja Lublin, ul, 3 Maja i ,  teł.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow, 26-59. Sekretariat Reda kcji 21-0£. Redakcja nocna 13-44. Dy­rekcja 86-40. Buchalteria 25-88. Wydz. Organizacyjny 86 38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Księgarnia „Czytelnika" 25-87. Rękopisówprzyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej". 2) Księgarnia „Czytelnika" Krak Przedra. 5 3) Drukarnia ul. Za­mojska 24. 4) Kiosk — Bychawska 67. Ża treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.Redakcja nie zwraca Punkty

Spółdzielni* .Wydawnicza „Czytelnik". Drukarnia nr I Spóld*. Wyd. „Czytelnik “  w Lublini* A—6816 Rfdaktor naczelny: Hipolit BolesłnwsW




